CENA PRENUMERATY: 


astow 
S wow 


Bez Komendanta 


pierwszy djazd legjonistów 
bez Józefa Piłsudskiego. 


Po raz pierwszy od 21 lat tam, 
gdzie zebrali się legjoniści, nie ukazeła 
się Jego postać w sinej kurtce i szarej 
maciejówce, nie rozległ się grzmot wi 
watów z piersi żołnierskich — i nie 
zabrzmiało Jego słowo żywe, ani sło- 
wo listu, 

Przez dwa dziesięciolecia wiernie 
sprzęgał On swój los ze swymi żoł- 
nierzami i przez dwa dziesięciolecia 
los każdego z Jego żołnierzy był zwią 
zany nierozerwalnemi węzłami z Ko- 
mendantem. 

Co roku, w dzień wymarszu Pierw- 
szej Kadrowej, w ów dzień 6-sierpnia, 
kiedy wysłał w bój garść młodzieży, by 
stworzyć Czyn Zbrojny — słyszeli Jego 
żołnierze głos swego Komendata. Prze 
mawiał do nich, lub conajmniej przesy 
łał listem swe słowa. Tylko wtedy, gdy 
Go przemoc odgrodziła, gdy dzień 6 
sierpnia przeżywał w samotni celi twier 
dzy magdeburskiej — głos Jego nie 
przenikał do nas 

„Co roku, 6 sierpnia myśl Jego pro- 
mieniała i zapadała w dusze  żołnier- 
skie, Myśl — co była rachunkiem su 
mienia i syntezą rzeczy juź zdziała- 
nych, a zarazem wskazówką tego, co 
zrobić należy. Myśl Wielkiego Nau 
czyciela | Przewodnika, torującego 
drogę do przyszłości. Myśl, która 
plastowała zawsze troskę o Państwo 


i Jego moc i która zawsze wskazy- 
s: jak tę troskę w Czyn. wcielić, 
jak rzeczy zamierzone przeobrazić w 


dokonane. 

Jair tego to, co od 6-go sierpnia 
ka Piłsudski „mówił, co w dzień ten 
Sg ietywał i słowem żywem lub pi 
ay ujawniał — było zawsze pełno 
Ne CI. zawsze nowem wskaza- 
kia ' zawsze konsekwentnie związa- 
GRE rzeczywistością polską, każdo- 
każ y Sytuacją — było przecięciem 
Fo Hi węzła, wyprostowaniem zawi- 
207 ek i ustawianiem drogowska- 

a a nas, Jego żołnierzy. 
i A dziś, w dniu, w którym po 
A WAR obchodzimy dzień 6 go 
iR A ez Niego, uprzytomnimy so- 
194. ? nam od tych dni sierpniowych 
nas JA p zawrszy mówił — przeniknie 
Posiada oka świadomość, że jesteśmy 
jących soami i piastunami wskazań, ma 
siejszy po żyzszy walor po dzień dzi- 
Póki tę na czas daleki w przyszłość, 
siach U W naszych piersiach iw pier 
p szych dzieci .. 

pełnią rogi przemawiają do nas całą 
go, wyrża, azodawczej mocy słowa Je- 
ko Ba zone do złączonych w jedną 
Kii e kadrową oddziałów Związ- 
skich GL" Strzeleckich w krakow- 


1914 po drach dnia 3-go sierpnia 


jesteście Y. co tu jesteście zebrani, 
Wszystki żołnierzami polskimi. Znoszę 
ji oznaki specjalne grup. > 
t m i j 3 
ad Orzeł E znakiem jest od 
E ; 
Yè nie brzmi jako kategoryczny 
dzień d W. mający walor niezatarty po 


dnią Piła ciszy, to, co tego samego 
sło po udski stawia jako naczelne ha 
Z ZI$ dzień ważne. 


skupie EM dzisiejszym cały naród 
BA RS winien w eaan. obozje, 
Wego, oen Rządu Narodo- 
zdraję a obozem zostaną tylko 
względnie? których potrafimy być bez 
Roj, ta rok 


od wyruszenia 


któ J w pole 

ized naroge. ™ legioniści składają 
"skiego Sm egzamin hartu rycer- 
' Tok, który dał i Łowczówek 


Miesięcznie z odnoszeniem 
do domu lub z przesyłką po- 
a 2 złote. — — Cena pojedyńczego numeru 106 groszy. 

Konto. czekowe w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej Nr. 307.955 — — 
 Redsktor przyjmuje codziennnie od godziny 8 — 10-ej i od 17 — Id-ej. 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


GROŻBA WY! 


iedakcja i Administracja: 
Częstochowa, ul. P. Marji 32. 
Telefon 22-00. 
Radomsko, Częstochowska 9. 


erzesyłku pocziewa 
opłacona ryczałtem. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


„słane 30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenia 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś- 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — 


UCHU WOJNY 


WŁOSKO - ABISYŃSKIEJ 


fir. 178 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade- 


NIE ZOSTAŁA USUNIĘTA. 


Zakończenie sesji Ligi Narodów. — Groźba wybuchu wojny odroczona 
do 4 września. — Napad Abisyńczyków na misję francuską. — Wielkie 
demonstracje antywłoskie murzynów.—Dalsza mobilizacja we Włoszech. 


GENEWA. —W sobotę o godz. 19 20 
przewodniczący Rady Ligi Narodów Li- 
twinow otworzył publiczne posiedzenie 
Rady i zakomunikował dwie rezolucje. 
Pierwsza rezolucja dotyczy przerwanych 
prac komisji pojednawczo'arbitrażowei, 
która zajmowała się incydentem pod 
UskUal. Rezolucja stwierdza, że komi: 
sja winna się zająć . wyłącznie incyden: 
tem i decyzją swą nie może przesądzać 
spraw nie wchodzących w jej kompe= 
tencje jak interpretacja traktatów, do 


tyczących granic. Dalej Rada Ligi przyj- 
muje do wiadomości, że obie strony 
zdecydowane są podjąć prace pojed- 
nawczo-arbitrażowe, oraz że obie stro- 
ny ustalą niezwłocznie zgodnie super- 
arbitra dla komisji. Strony mają najpóź- 
niej do 4 września zawiadomić Radę o 
wynikach prac komisji pojednawczo ar- 
bitrażowej. 

Druga rezolucja głosi, że Rada Ligi 
postanawia w każdym wypadku zebrać 
się 4 września, celem zbadania stosun- 


CAMRE aao SESAR E E E E E O ZOE S ERARA 


i Mołotków i walki nad Nidą i szarżę 
pod Rokitną.. W pierwszą rocznłcę 
wymarszu uświadamia Piłsudski swych 
żołnierzy. 

Mija drugi rok... W zwycięskim po- 
chodzie Legjony dotarły do kresów 
wschodnich, walczyły nad Styrem i 
Stochodem. Juz z zespołu ochotnicze 
go przeobraziły się w budzącą podziw 
obcych wojskowych — formację, 

Przychodzi potem i Magdeburg i 
Szczypiorna i więzienia węgierskie i tu 
łaczka na frontach obcych w obcych 
też mundurach... 6 sierpnia 1917 i 
1918 niema Komendanta wśród braci 
legjonowej.. Przeżywa te dni w celi 
więziennej... W duszach żołnierskich 
dzwoni to milczenie przymusowe Wo. 
dza głośno i dobitnie... 

W rocznicę sierpniową 1919 roku 
mówi do swych źołnierzy Pierwszy Na- 


czelnik Państwa wyzwolonego z nie- 
woli. Mówi w niepodległej, wolnpj 
Polsce. Ale mówi jako Wódz Na- 


czelny, wykuwający granice wyzwolone 
go Państwa. 

A gdy umilkł szczęk oręża i gdy 
Polska poczęła organizować wraunki 
Pokojowego bytu, w r. 1922 w Krako- 


wie, w kolebce ruchu legjonowego, 
tam, skąd Komendant w r. 1914 wy- 
ruszył w bój — zbierają się |legjoniści 


po raz pierwszy na swój zjazd, już, ja- 
ko ci, którzy swą misję wojenną speł- 
nili, a stają do apelu pracy pokojowej. 
l wtedy Komendant wygłasza jedno z 
najcudowniejszych swych przemówień. 
Reasumuje w niem i genezę i cel i 
rozwój idei legjonowej, a zarazem zwie 
rza się, jak to z dniem 6 sierpnia zwią 
zała się jedna z najważniejszych decy- 
zyj w Jego życiu. 

W rok potem — 1923 — już pierw- 
sze cienie zasnuwać poczynają widno- 
krąg, już atmosfera staje się ciężką i 
przykra — i już w umyśle Komendan- 
ta ważyć się poczynają decyzje „de 
emendanta Republica”... 

Komendant opuszcza pewnego dnia 
Belweder, zamieszkuje w skromnym 
dworku w Sulejówku i wypowiada zde 
cydowaną walkę egoizmowi partyjnemu, 
duchowi przekory, przywarom staro- 
szlachetczyzny, ubranym w pstry, wielo 
barwny łachman „sejmokracji”. Wiedzie 
nas w bój o moralne oblicze narodu. 

Przez dwa iata — 1924 i 1925 — 
w rocznicę sierpniową rozbrzmiewa Je 
go głos okurzenia. „Dzięki Bogu — po 
wie — język w buzi mam przywieszo- 
ny po legjonowemu”. 

Płonie ogniem wzburzenia Jego sło 
wo, gdy mówiąc o sugestji kłamstwa 
w Polsce wskazywał, że „państwa i na 
rody, które na podstawie kłamstwa, na 
podstawie negowania prawdy, podają 


myśl polityczną, dążą do zguby”. Gdy 
wskazywał, źe nie jedno z Jego 
słów „zostanie uwiecznione tam, gdzie 
oszczerstwa nie znajdą miejsca”. Gdy 
zagroził: „Jestem zdecydowany wyjść 
naprzód, aby szacunek dla pracy i 
Państwa Polskiego zdobyć”. Na 
żjeździe warszawskim w formie prze- 
subtelnej i cudownej bajki o moralnoś 
ci publicznej wołał . AST PET 

| wyładował się ten płomień obu- 
rzenia w maju 1926. ; 

Spopielało w nim wszystko, co przy 
ziemne i płaskie i przekorne i amoral- 
ne — a w sierpniu tego roku, na zjeż- 
dzie w Kielcach, tem mieście, w ` któ- 
rem żołnierz legjonowy pierwsze strza: 
ły wymienił z wojskiem zaborczem, po 
rusza Józef Piłsudski motyw aktywnoś- 
ci działania i przeciwstawia czyn Czyn 
— bierności, pesymizmowi. 

Poczyna się okres pomajowy, a 
wraz z nim konsekwentna i systema- 
tyczna praca nad przebudową Państwa 
i wyrugowaniem z dusz ludzkich tego 
co przesiąkło z duszy niewolnika i 
przedostało się do naszego życia pu- 
blicznego w pierwszych latach po wy- 
zwoleniu. 

Gdy już Komendant swem sercem 
rozporządził, gdy rzucił — jak to zwykł 
mawiać — swych podkomendnych daw 
nych „na głęboką wodę”, gdy widział 
krzepnącą Polskę w siły nawewnątrz, 
a powagę mocarstwową nazewnątrz 
sam jej stwarzając, sam też zajął sta- 
nowisko niejako bacznego obserwatora 
tego, co się w Polsce dzieje i z wyso- 
kiej warty swej samotni belweder- 
skiej począł kontrolować, radzić, wska- 
zywać, protestować... 

Jeszcze na każdą rocznicę sierpnio- 
wą łączy się myślą i sercem ze swy- 
mi „chłopakami”, jeszcze stosuje do 
nich słowa, ozłocone sentymentem nie- 
wygasłym, jeszcze lch zagrzeje swą 
niezniszczalną potęgą ducha promieniu 
jącego z kaźdego zdania Jego listu. 

s „Ja was panowie — zapowiedział 
przed laty — wbrew was samych nie- 
raz zmuszałem do ciężkich i bardzo 
nieprzyjemnych rzeczy. Musi przyjść 
chwila, że ja z przyjemnością ten cię- 
żar odpowiedzialności przed wami z 
siebie zrzucę...” 

Chwila ta nadeszła. 

Komendant nie żyje. 

Serce Jego spocznie na Rossie u 
stóp Matki, ciało królom równe, na 
Wawelu. W Krakowie u trumny Wo- 
dza zbierają się dziś legjoniści. W 
mieście, z którego z Nim poszli w bój 
o Polskę, a dokąd dziś wracają bez 
Niego... 

Droga przed nimi jeszcze długa i 
wielki ciężar odpowiedzialności... 


W Santa Lucia uchwalili, 


ków włosko-abisyńskich. 

Po kilku przemówieniach przewod- 
niczący Litwinów zarządził głosowanie. 
Obie rezolucje przyjęto jednomyślnie. 
Po głosowaniu przewodniczący Litwinów 
oświadczył, że 87-ma sesja Rady jest 
zamknięta. 

NOWY JORK. — W dzielnicy mu- 
rzyńskiej Haarlem odbyły się gigantycz- 
ne demonstracje antywłoskie 400 tysię- 
cy murzynów. 

GEORGETOWN (Gujana angielska). 
— Na zebraniu murzynów postępowych 
uchwalono rezolucję, wzywającą rząd 
angielski do zapobieżenia wojnie wło- 
sko-abisyńskiej i wyrażającą cesarzowi 
abisyńskiemu sympatję murzynów za 
jego starania nad utrzymaniem wolności 
swego państwa. 

W Trinidad w angielskich Indjach 
zachodnich odbyły się masowe zgroma” 
dzenia protestacyjne przeciw Włochom. 
murzvni  po- 
dobną rezolucję, wzywającą rząd angiel- 
ski i Ligę Narodów do zapewnienia po- 
koju w Afryce. 

LONDYN. — Wielkie firmy węglowe 
w południowej Walji, dostarczające do- 
tychczas węgiel dla Włoch, zastanowiły 
całkowicie wywóz do tego kraju spowo- 
du niespełnienia przez włoskich impor= 
terów zobowiązań płatniczych. Jak sły- 
chać, zaległości płatnicze Włoch na 
rzecz angielskich eksporterów węgla wy 
noszą już blisko 3 miljony funtów. 

W związku z tem daje się odczuwać 
we Włoszech dotkliwy brak węgla, któ- 
rego cena na rynku włoskim wzrosła w 
ctągu ostatnich kilku tygodni dwukrot- 
nie. | 

RZYM. — Przygotowania wojenne 
Włoch odbywają się w dalszym ciągu. 
W najbliższych godzinach należy ocze- 
kiwać mobilizacji dwóch dalszych dy- 
wizyj włoskich i dwóch dywizyj milicji 
faszystowskiej. Te cztery dywizje mają 
natychmiast odejść do Afryki wschod- 
niej. Równocześnie ma zostać ogłoszo- 
ny komunikat urzędowy, zapowiadający, 
nowy program rozbudowy floty włoskiej. 

ALEKSANDRJA. — Przewodniczący 
egipskiego komitetu niesienia pomocy 
Abisynji, ksiązę Izmail Daud, zaciągnął 
się, jako ochotnik do armji abisyńskiej. 
Do chwili obecnej 1780 Egipcjan 'i Sy- 
ryjczyków zapisało się do armji etjop- 
skiej. Wśród zapisanych znajduje się 
wielu oficerów. 

RZYM. — Z Dżibuti nadeszły do 
Rzymu wiadomości o napadzie uzbrojo- 
nych Abisyńczyków na misję francuską 
Dubbo w pobliżu Hararu, we wnętrzu 
Abisynji. Po obrabowaniu misji napast- 
nicy podłożyli ogień i zbiegli. Podobno 
jeszcze dwa identyczne wypadki zdarzy- 
ły się, mianowicie dokonano napadu na 
misje francuskie w Sidamo i Uollano. 

Narazie brak szczegółów o powyż= 
szych zajściach. 

PARYŻ. — Panuje tu zadowolenie 
z wyników obrad genewskich, które po- 
zwoliły na usunięcie groźby wybuchu . 
wojny włosko-abisyńskiej na miesiąc. 
Podkreślają jednak, że wojna wybuchnąć 
może zaraz po 4 września, gdyby nie 
doszło do porozumienia. W Abisynji ko” 
wiem skończy się wówczas pora desz- 
czów i Włochy mogą odrazu rozpocząć 
atak. 
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84.000 osób przewinęło się 
w ciągu czerwca przez 
Sowiniec. 


KRAKOW. Jak wynika z obliczeń 
biura informacyjnego, w miesiącu czerw 
cu przez kryptę na Wawelu na Sowinięc 
przewinęło się około 84.000 osób. 

Roboty ziemne przy budowie kopca 
postępują bardzo szybko naprzód. Do- 
tychczas ukończono już prace w przesz 
ło 60 procentach. Wysokość kopca pod. 
niosła się do 10 m. od strony Krakowa. 


Generał Rydz-Smigły 
na Zjeździe Legjonistów. 


Dowiadujemy się, że w wyznaczo- 
nym na dzień 6-ty bm. Zjeżdzie Legjo- 
nistów w Krakowie weźmie udział Ge- 
neralny Inspektor Sił Zbrojnych gen. 
dyw. Edward Rydz-Smigły i wygłosi na 
Sowińcu przemówienie. 


Challenge'u już nie będzie. 


WARSZAWA. Międzynarodowy 
związek lotniczy F. A l. wystąpi na 
najbliższym zjeździe w Dubrowniku w 
Jugosławji z wnioskiem o definitywne 
zniesienie konkursów Challenge'owych. 

Wynika z tego, że po zrzeczeniu 
się przez polskę organizacji „Challen- 
ge'u* w lutym roku bież., zrzekły się 
później organizowania tych zawodów 
Niemcy, a po nich odmówiły kolejno 
Francja, Fnglja, Włochy, -Szwajcacja i 
Czechosłowacja. 

Jak widzimy więc, motywy decyzji 
polskiej, że wysokie sumy, jakich wy- 
maga „Challenge”, korzystniej jest 
przeznaczyć na rozbudowę całości lot- 
nictwa — zostały uznane i podzielone 
przez inne kraje i to kraje, mające 
znacznie rozwinięte lotnictwo. 


Tragiczne położenie katolików 
w Belfaście. 


LONDYN. Biskup z Down zaapelo- 
wał do społeczeństwa katolickiego, pro- 
sząc o pomoc dla 1656 rodzin katolic- 
kich, wypędzonych z Belfastu, których 
położenie jest niesłychanie tragiczne. 
Nietylko pozbawiono ich mieszkań, lecz 
ponadto odebrano im cały dobytek, a 
przedewszystkiem możność zarobku. 
Przedsiębiorcy nie chcąc narażać się na 
niebezpieczeństwo, wypowiadają zatrud- 

nionym katolikom pracę. - 

W północnej lIrlandji poszczególni 
- członkowie rządu podburzającemi prze- 
mówieniami powodują coraz większe roz 
miary prześladowań religijnych. I tak 
minister rolnictwa Besil Brocke oświad 
czył, iż należy wygubić wszystkich kato 
lików. Zapowiedział on, iż planuje no- 
we środki przeciw katolikom. 


Z. S. R. R. a zatarg mandżursko- 
mongolski. 


DAIREN. fJako środek ostrożności 
ZSRR zgromadził rzekomo 160.000 żoł- 
nierzy w Czicie, Irkucku i okręgu Za- 
bajkalskim. Wojska te są gotowe do 
wymarszu ku granicy mongolskiej. Za- 
rządzenie to miało być wydane nasku- 
tek sporu granicznego pomiędzy Mon- 
golją Zewnętrzną a Mandżurją. ZSRR. 
w ubiegłym miesiącu zgodził się na 
stworzenie mieszanej komisji, w której 
pracach wzięłyby udział trzy zaintere- 
sowane państwa. W międzyczasie Man- 
dżuko niezadowolone z drugiej odpo- 
wiedzi Mongolji Zewnętrznej, wystoso- 
wało trzecią notę, zapowiadającą, że 
rokowania, odbywające się w Mandżurji 
zostaną zerwane, jeżeli odpowiedź nie 
będzie zadawalająca. 


Dziś! Najweselszy film p olski! 


E BODO 


w roli 


z ulubieńcem 
Publiczności 


Pieśniarz 


wu Warszawy 


humoru i przebojowych melodji. 

W pozostałych rolach: B. Gilewska 

M. Gorczyńska, W. Walter, M. 
Zniez, W. Biegański i inni. 


tytułowej 


Nad program: TYGODNIK FOXA 
oraz GDY ŻYWIOŁ SZALEJE... 
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ZAKOPANE. U stóp Tatr rozpoczę- 
ło się wczoraj „Swięto Gór. . 
=- W sobotę zaczęły napływać fale goś 
ci, zjeżdżających się masowo pociągami 
z całej Polski z najdalszych jej krań- 
cóy. W ciągu soboty i niedzieli przy- 
było około 10 tys. osób. 

Pod względem zewnętrznym Zako- 
pane przeobraziło swój wygląd całkowi- 
cie. — Grają kolorami barwne stroje lu- 
dowe. Na masztach powiewają kolorowe 
buńczuki, Nad ulicami zwisają girlandy 
Świetlne o łącznej długości 7 tys. mtr. 
Łuna świetlna unosi się nad Zakopanem, 
przeistaczając je w bajkę świetlaną. -- 
Smugi światła biją od Gubałówki w stro 
nę Tatr. 4 reflektory każdy o sile kilku 
miljonów świec, 10 reflektorów, każdy 
o sile 10 tysięcy świec rozpraszają w 
ciemności nocy otulone Tatry, ukazując 
je nagle w niedającej się opisać w kil 
ku słowach krasie świetlanej. Widok bu- 
dzi niezwykłe i niedające się zatrzeć 
wrażenie. 

Święto Gór rozpoczęło się w nie- 


EDSZŁUOW "W 


„Świeto Gór“ w Zakopanem. 


dzielę pobudką o godz. 8 rano. Orkie- 
stra wojskowa przeciągnęła ulicami u- 
zdrowiska. O godz. 10-tej odbyło się 
uroczyste nabożeństwo. 

Wokoło kościoła parafjalnego utwo- 
rzył się szpaler z przybyłych na uroczy- 
stości grup regjonalnych. | 

Po nabożeństwie uformował się bar- 
wny pochód, który ruszył ulicami Zako- 
panego. Był to pochód pod względem 
liczebnym nie tak olbrzymi, jak na przy- 
szłą niedzielę, tj. 11 b. m. w ciągu bo- 
wiem tygodnia zjeżdżać się będą kolejno 
ze wszystkich 6 regjonów górskich w 
komplecie, których liczba osiągnie do 
soboty kilka tysięcy osób. 

Jak wiadomo bowiem, w niedzielę 
11 b.m. przybędzie do Zakopanego Pan 
Prezydent R.P., który raczył przyjąć 
honorowy protektorat na Świętem Gór. 
W Jaszczurówce nastąpi złożenie hołdu 
Głowie Państwa, poczem przed Panem 
Prezydentem odbędzie się defilada przy 
byłych do Zakopanego na to święto u- 
czestników. 


Ukrucić zuchwalstwo senatu gdańskiego. 


GDANSK. Prezydent senatu gdań- 
skiego przesłał na ręce komisarza ge- 
neralnego R.P. w Gdańsku notę, będącą 
wykrętną odpowiedzić na ostatnie za- 
rządzenie celne senatu gdańskiego, 
które zmusiły Rząd polski do poczynie 
nia odpowiednich kroków, o czem już 
donosiliśmy. Jak wiadomo, Rząd pol- 
ski zażądał od senatu gdańskiego, aby 
znane już zarządzenie celne cofnął, 
czemu senat odmówił. W zakończeniu 
swej noty prezydent senatu wolnego 
miasta proponuje ponownie podjęcie 
rokowań, którą to propozycję Rząd pol 
ski odrzucił onegdaj, wychodząc ze 
słusznego zarządzenia, że dopóki senat 
nie cofnie swych bezprawnych zarzą- 
dzeń, nie może być mowy o podjęciu 
rokowań. 

Spodziewać się należy, źe Rząd 
nasz ukróci zuchwalstwo i bezczelność 
senatu gdańskiego, łamiącego nie po- 
raz pierwszy zresztą umowy, wiążące 
Gdańsk z Polską, której w. miasto za- 
wdzięcza swój rozwój 
Ukrócenia zuchwałości i bezczelności 
czynników gdańskich domaga się całe 
społeczeńswo polskie. 

GDANSK. — Centrowa „Volksztg* 
zamieszcza artykuł p. t. „Punkt kulmi- 
nacyjny polsko-gdańskiego zatargu cel- 
nego” Pismo stwierdza, że Gdańsk za- 


gospodarczy. 


wsze zyskiwał dotychczas silne popar- 
cie w sporach z Polską, podczas gdy 
sam nie naruszał traktatów i umów. 
Wątpić należy, czy obecny konflikt mo 
że być zażegnany przez interwencje or- 
ganów Ligi Narodów. W związku z a- 
luzjami pewnych czynników gdańskich 
o możliwym powrocie Gdańska do 
Rzeszy „Danziger Volksztg.” zaznacza, 
że komentowanie takich pogłosek na- 
leży uważać za bardzo niebezpieczne 
przedsięwzięcie. Metody użycia siły 
bez względu na to w jaki sposób są 
stosowane, napewno nie doprowadzą 
do ceiu, lecz przeciwnie — do kata- 
strofy. ! 
Ostatnie zarządzenie celne senatu 
oznacza pewne anulowanie zasadni- 
czych traktatów i postanowień. 
Naskutek zatargu polsko gdańskiego 
należy liczyć się z tem, że ruch w por 
cie gdańskim zamrze i że wwóz i wy- 
wóz gdański dozna wszelkich  prze- 
szkód — stwierdza dziennik gdański. 
'GDANSK. Tut. oddziałjniemieckiego 
biura informacyjnego ogłosił-komunikat, 
stwierdzający, że polskie placówki cel- 
ne na granicy polsko-gdańskiej zam- 
knęły wczoraj o godz. 12 w południe 
granicę dla pzewozu towarów z terenu 
Gdańska do Polski. Wiadomość ta ab. 
solutnie nie odpowiada prawdzie. 


Nieudały lot sowiecki 


nad Biegunem Północnym. 


MOSKWA. W sobotę o godz. 6-tej 
rano samolot URSS — 025 z lotnikami 
Lewoniewskim, Lewozenką i Bajdukowem 
wystartował do lotu Moskwa — Biegun 
Północny San Francisko bez lą- 
dowania. 

Start nastąpił naskutek wiadomości 
o polepszeniu się pogody w sowieckiej 
części trasy mianowicie na dystansie 
Moskwa — Archangielsk. 

Start samolotu URSS — 025 nastąpił 
punktualnie o godzinie 6-tej czasu mo- 
skiewskiego podczas ulewnego deszczu. 

Pierwszy radjogram samolotu otrzy- 
mano ^n godz. 814 czasu moskiewskie- 
go. Załoga samolotu donosiła, iż znaj- 
duje się o 270 km. na północ od Mo- 
skwy, samolot wyszedł z chmur, pogoda 
słoneczna, motor działa bez zarzutu. 

O godz. 11 min. 42 Lewoniewski sy- 


gnalizował zbliżanie się do Morza Bia- 
łego. 
Około godz. 22 30 według czasu mo- 
skiewskiego, główny urząd północnej 
drogi morskiej otrzymał od załogi sa- 
molotu URSS—025 telegram zawiada- 
miający, że zauważono nadmierne zuży- 
cie oliwy, co uniemożliwia osiągnięcie 
zamierzonego celu. 

O godz. 2230 według czasu mo- 
skiewskiego, samolot Lewoniewskiego 
pomyślnie wylądował na jednem z lot- 
nisk w okolicy Leningradu. 

MOSKWA. Ponowna próba lotu Mo- 
skwa — San Francisco prawdopodobnie 
w tym roku nie będzie podejmowana. — 
Wyłoniono specjalną komisję, która ma 
zbadać przyczynę zbyt dużego zużycia 
oliwy podczas lotu Lewoniewskiego. 


Krwawy dramat małżeński. 


WARSZAWA. Na polu Burakow- 
skiem na Żoliborzu rozegrał się strasz 
ny dramat małżeński. 

Około godz. 7 rane wartownicy kole 
jowi nieopodal toru usłyszeli trzy wy- 
strzały rewolwerowe. Wartownicy pobie- 
gli na miejsce, gdzie zobaczyli leżącą 
ranną kobietę i uciekającego mężczyznę. 
Wartownicy wezwali uciekającego do za- 
trzymania się. Wówczas osobnik stanął, 
przyłożył sobie lufę do prawej skroni i 
strzelił, padając w odległości kilku kro- 
ów od swej ofiary. Na alarm przybyła 
na miejsce policja i karetka pogotowia 
ratunkowego. 

Okazało się, że rozegrał się dramat 


małżeński między 31-letnim Konstantym 
Szpindurą, wywiadowcą urzędu śledcze- 
go a jego żoną 29-letnią Zofją. Szpin- 
durowa, ugodzona trzema kulami, zmar- 
ła przed przybyciem lekarza pogotowia. 
W lewej ręce trzymała klucz, a w pra- 
wej miała zaciśnięty kamień, którym nie 
zdążyła zamierzyć się na męża. Wywia- 
dowca Szpindura jeszcze żył i po opa- 
trunku przewieziono go w stanie bezna- 
dziejnym do szpitala. 

Przyczyną krwawego dramatu były 
nieporozumienia między małżonkami spo 
wodowane pódejrzeniami Szpindurowej, 
że mąż ją zdradza. 


MOETEN, 
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Muzułmańska Liga Narodów 


KAIR. Mustafa Kemal: 
rza zwołać w Teheranie k 
kie pary muzułmańskich 3 

y zbadać możliwość stworzen:. |” 
Narodów muzułmańskiej. Eara Ligi 

Pomysł stworzenia tej Ligi 
był początkowo przez kąt RA 
przywódcę egipskiego stronnietwa Wafd 
który jednakże nie mógł zrealizować 
tej idei. Obecna sytuacja w Euro i 
zdaniem korespondenta,sprzyja możliw 3 
ci powstania takiej Ligi Narodów. A 


Sowiety proponują Chinom 
sojusz zaczepno-odporny, 


LONDYN. Według wiadomości, po- 
chodzących ze źródeł japońskich, Sowie 
ty miały zaproponować kierownikowi 
armji chińskiej sojusz zaczepno-odpor- 
ny. Ambasador sowiecki, znajdujący się 
obecnie w podróży na południu Chi 
miał oświadczyć, że Związek Sowiech 
jest skłonny udzielić Chinom pomocy 
wojskowej, o ile w dalszym ciągu trwa: 
łaby agresja japońska. 


za zamie. 


Niezwykła próba agitacjj 
antyfaszystowskiej. 


BAZYLEA. — Policja szwajcarska - 
skonfiskowała pięć kufrów z butlami z 
tlenem, ogromne ilości ulotek antyfa: 
szystowskich i balonikow z takiemiż 
napisami, które usiłowano przemycić z 
Francji. Jednocześnie na podstawie 
obserwacyj aresztowano w Balerna, ko. 
ło Lugano, trzech osobników, miano: 
wicie: dwóch Włochów-antyfaszystów 
oraz Czecha, zaś w Lugano pewnego 
Fustrjaka, którzy zamierzali baloniki, 
zaopatrzone w ulotki wypuścić w kie- 
runku Włoch. 


Tajny skarbiec wojenny 
Niemiec. 

LONDYN. Krążą tu pogłoski, że 
przed kilku dniami nadeszła do Londy: 
nu z Niemiec przesyłka złota wartości 
860.000 funtów szterlingów, : którą uwa 
żają za tajny depozyt niemiecki, przez 


„naczony dla celów wojennych. 


Prawdopodobieństwo istnienia takie- 


„go skarbca wojennego nie jest wyklu: © 


czone, jeżeli się zważy, że już w kwiet- 
niu br. dr. Schacht przyznał się do ist- 
nienia t. zw. czarnej kasy dewizowej W 
wysokości 500 miljonów marek. 


Zapowiedź nowych represyj 
wobec żydów w Niemczech. 
BERLIN. Władze niemieckie przygo 


towują nowe zarządzenia, zwrócone 
przeciwko żydom. Zarządzenia te zapo: 
wiada „Der Angriff” dodając. iż mają 
one na celu całkowite zlikwidowanie 
wpływów żydowskich w  dzisiejszyć 
Niemczech. 

Także i akcja przeciwko kotolicyzmo 
wi prowadzona będzie dalej z całą sta 
nowczością. 


Straszne upały i burze 
w Ameryce. 
NOWY JORK. Nad Nowym Jorkiem 
i sąsiedniemi stanami przeszła hura 
która spowodowała 10 wypadków Bi, 
telnych. Szkody, wyrządzone przez Ą 
rzę, obliczają na 1 miljon dolarów. s 
le statków rybackich na wybrzeżu 868 
tyckiem zostało uszkodzonych. © dal 
W Stanach środkowych panują W K 
szym ciągu niebywałe upaly, które 8 
wodowały 145 wypadków śmierci W5% 
tek porażenia słonecznego. 
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Dziś! Najpiękniejszy film szpiego” 
ski od czasu filmu „MATA HARE" 
Reżyser — Polak R. Bolesławski 
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Jej uściski oznaczały więzienie 
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W rolach głównych: para kochanków 
Marion Davies i Gary COOPe" 
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Gdańsk kupuje benzynę 
zagranicą. 


GDANSK. Senat gdański zwrócił się 
do firmy „Balt Oil” z zapytaniem, czy 
ożejdostarczać polskiej benzyny dla 
Gdańska po cenach eksportowych. 
5 firma „Balt Oil” odpowiedziała że 

obrębie polskiego obszaru celnego 
dppuszczalne się tylko polskie ceny kra- 
wwe na co senat gdański odpowiedział, 
że wobec tego zakupywać będzie po- 
trzebną dla gdańska benzynę zagranicą. 


Nowy „król“ cygański. 


BUKARESZT. W Rumunii odbył się 
w obecności przedstawicieli wszystkich 
rodów cygańskich z całej Europy „Uro- 
czysty wybór nowego króla cygańskiego. 
Ogłoszony został królem cygańskim Mi- 
chał Morski, otrzymując oficjalnie imię 
Michała Sarana I 

Natychmiast po swym wyborze wy- 
stąpił nowy król z planem  zlikwidowa- 
nia wędrówek cygańskich i osiedlenia 
wszystkich cyganów." 

Planowi jego sprzeciwiają się jed: 
nakże poddani, nie chcąc zrezygnować 
z niezależnego życia koczowniczego. 


Zlynczowanie gangstera. 


NOWY JORK. W miejscowości Yreka 
w Kalifornii wtargnęło około północy 25 
osób do miejscowego więzienia i po 
steroryzowaniu straży wyprowadziło z 
celi głośnego bandytę-gangstera Johnso- 
na, którego następnie powieszono na 


drzewie. Jak głosi komunikat policyjny. 


pościg za sprawcami samcsądu nie dał 


żadnego wyniku, - 


Wyrok na księdza Małynicz- 
Malickiego. 


WILNO. Wileński sąd okręgowy ogło 
sił w sobotę wyrok w głośnej sprawie 
ks. Małynicz.Malickiego, proboszcza z 
Nowych Trok, oskarżonego o szereg 
przestępstw politycznych, popełnionych 
na stanowisku proboszcza. 

Sąd okręgowy skazał ks. Małynicz- 
Malickiego łącznie na półtora roku wię: 
zienia i 500 zł. grzywny. 


Po strasznej katastrofie. 


WARSZAWA. Władze, które spraw- 
dzily ściany dwu oficyn przy ul. Freta 
16, stwierdziły, że żadna z oficyn w po 
Wórzu nie może być zamieszkała. 

ina agministracji kamienicy zosta- 
ła stwierdzona definitywnie. 

omisja śledcza powzięła decyzję 
natychmiastowego usunięcia mieszkań- 
CÓW z Wszystkich oficyn. Lokatorów po 
zostawiono tylko w domu frontowym. 

” becnie bez dachu nad głową zosta 
o przeszło 160 osób. Rozmieszczono 

Wszystkich po różnych schroniskach i 
btelach, 

M Ofiarą strasznej katastrofy padło: za 
ych 7 osób, ciężko rannych 8, lżej 

tannych 14, 10 osób lekko rannych. 


11 rannych pasażerów autobusu 
tozbitego przez parowóz. 


daj RSZAWA. Na przejeździe kolejki 
p azdowej w Otwocku wskutek defektu 
a aize zatrzymał się autobus powia 
i y nr, 64215, Obsługa zajęta była na 
Wianiem motoru i nie zwróciła uwa- 
£l że na linji manewruje parowóz. 
Sa àowóz niespodzianie najechał na 
ochód. 
N Autobus został doszczętnie rozbity. 


Mi ców rozbitego wozu wydo- 


Gi 


wiezlono do 
nych od 
e 


. 


szpitala, pozostałych 


ran- 
wiezjono do domu. : 


Wykrycie drukarni komu- 
nistycznej. 
włędz SZAWA. Od pewnego czasu 
zorgani tzpiaczeństwa były na tropie 
ni ko Żowanej na wielką skalę drukar- 
iż wi Unistycznej. Ostatnio zauważono, 
Wywoż sze partje nielegalnych pism są 
Nu g No przez kolporterów z magazy- 


rzy „| | slego niejakiego Rozenberga 
Sklepi "-€szno 24, W czasie rewizji w 
drz natrafiono na zamaskowane 
nicy, y, POdłodze, prowadzące do piw: 
ną któr, drzwiach był położony dywan, 
"Ym stał stół i krzesła. 
Niej prz) ciu do piwnicy zastano w 
hia p s Pracy trzech zecerów. Drukar- 


. ompletnie urządzona. 
były zaj Wnicy Ściany, podłoga i sufit 
nle do, PAt"Zone w specjalną izolację 
- PUSZczającą odgłosu pracujących 


£żko ranną Annę Wienckis prze” 
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OGŁOSZENIE. 


Zarząd Miejski w Częstochowie ogłasza przetarg nieogra- 


niczony na ułożenie 3.430 m.* 


chodnika z płyt betonowych 


407 m.* wjazdów i przebudowę 175 mb. nawierzchni szosowej 


na ulepszoną. 


Szczegóły w ogłoszeniu na tablicy ogłoszeń urzędowych 


TYMCZASOWY PREZYDENT MIASTA 


Zarządu Miejskiego. 


BERD... 

maszyn na zewnątrz. Okazało się, że w 
w drukarni drukowano nielegalne pisma 
p. n. „Czerwony Sztandar” i „Nowy 
Przegląd“. 

Jak wykazało dochodzenie Rozenberg 
był oddawna czynnym członkiem i kie- 
rownikiem kilku drukarń KPP. Oprócz 
gospodarza zatrzymano równie do dy- 
spozycji władz sądowych zecerów. Są 
to: Mendel Flang, Aron Cukier i Jakób 
Frdepel. 


W kilku wierszach. 


— W dniu dzisiejszym rozpocznie 
się w Krakowie XIII zjazd  legjonistów. 
W zjeźdoie weźmie udział Generalny 
Inspektor Sił Zbrojnych, gen. dywizji 
Rydz-Smigły. j 

— Sprawy kościoła ewangielickiego 
w Niemczech, które dotychczas podle- 
gały min. spraw wewnętrznych rozstrzy 
gane odtąd mają być przez min. Ker- 
la, który stanął na czele specjalnej ko- 
misji dla spraw kościoła ewangielickiego. 

— We wsi Wola Korzeniowa (pow. 
Skarżysko) niejaka Korolina Grzędowa, 
podejrzewając swego męża o zdradę, 
zadała mu w czasie snu szereg ciosów 
siekierą w twarz, głowę i klatkę pier- 
siową. Stan rannego jest bardzo ciężki. 
Mężobójczynię aresztowano. 

— W nocy wybuchł pożar w jednej 
z zagród w pobliżu Slecina koło Byd- 
goszczy. Płomienie objęły w krótkim 
czasie cały dom. Po stłumieniu pożaru 
w piwnicy domu znaleziono 
zwłoki staruszki i dwojga dzieci. 

— W miejscowości Hradec Kralove 
(Czechosłowacja) nieznani sprawcy 
skradli pomnik, wystawiony ku uczcze- 
niu poległych w bitwie w roku 1866. 
W ciągu nocy rozebrano pokaźnych 
rozmiarów pomnik i wywieziono na sa 
mochodzie cieżarowym w nieznanym 
kierunku, 


KALENDARZYK 
Wtorek 6 sierpnia. Przem, Pańskie 
Wschód słońca o g., 4,19. Zachód o g. 19,20. 


Nocne dyżury aptek. 
W nocy z poniedziałku na wtorek: Sta« 
ry Rynek, Siedmiu Kamienice, 
nocy z wtorku na środę: T Aleja, 
Wieluńska, 


Minister Paciorkowski w Częs- 
tochowie. W ubiegłą sobotę w Często 
chowie bawił minister pracy i opieki 
społecznej p. Jerzy Paciorkowski, który 
jak wiadomo będzie kandydować na po 
sła z okręgu wyborczego Ne 25. 


Generał Gąsiorowski w Często- 
chowie. W ubiegłą sobotę do Często- 
chowy na przeciąg kilku godzin nieofic- 
jalnie przybył nowy dowódca 7 Dywizji 
Piechoty generał Janusz Gąsiorowski. 
Jak już donosiliśmy, p. generał obecnie 
przebywa na urlopie i w pierwszych 
dniach września obejmie urzędowanie 
na swoim nowym odpowiedzialnym po- 
sterunku. 

Urlopy w Sądzie. Z dnięm 1 bm. 
wiceprezes Sądu Okręgowego Keller po 
wrócił z urlopu i objął urzędowanie. 
Jednocześnie rozpoczął urlop wypoczyn 
kowy kierownik wydziału karnego Sądu 
Okręgowego sędzia Nakonieczny. 


Przeniesienie Inspektoratu Stra 
ży Granicznej. Proszeni jesteśmy o 
podanie do ogólnej wiadomości, że z 
końcem ubiegłego tygodnia Inspektorat 
Straży Granicznej został przeniesiony z 
dotychczasowej swej: siedziby przy ul. 
Waszyngtona 20 na ulicę Sląską Ne 12, 
naprzeciw gmachu głównej poczty, Biu- 
ra inspektoratu mieszczą się na parterze. 


Nowy lekarz w Częstochowie. 
O ile w śródmieściu, gęsto zaludnionem 
lekarzami, rzecz naturalna, nie istnieje 
specyficzne zagadnienie lekarskie, to 


zwęglone > 


(=) Jan Mackiewicz. 


po tym względem rzecz się ma zupeł- 
nie odmiennie w nieco dalszych dzielni 
cach miasta. 

Do tych dzielnic, upośledzonych w 
tej mierze, m. in. należą okolice Jasnej 
Góry, gdzie szybkie odnalezienie lekarza 
w nagłym wypadku, wymagającym nie- 
zwłocznej interwencji lekarskiej, wcale 
nie jest łatwą rzeczą. 

Brakowi temu obecnie przychodzi z 
pomocą osiedlenie się przy ul. Wieluń- 
skiej 23 młodego, pełnego sił i ochoty 
do pracy lekarza dr. J. Jasińskiego. 


Ciekawy proces polityczny. W 
drugiej połowie sierpnia na wokandzie 
Sądu Okręgowego znajdzie się ciekawy 
proces polityczny. Na ławie oskarżonych 
zasiądzie wybitny działacz komunistycz 


ny Mieczysław Majewski, który w kwiet 


TENCERE ENED ARAZA 


Hołd Komendantowi złoży Zjazd 
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niu br. przybył do naszego miasta ze 
specjalną misją zreorganizowania miejsco- 
wej organizacji komunistycznej, poważ- 
nie nadwą:lonej przez liczne areszto- 
wania. 

Wysłannikowi Centralnego Komitetu 
KPP. nie udało się wykonać tego zada- 
nia, gdyż w kilka dni po przyjeździe zos» 
tał aresztowany i osadzony w więzieniu. 
Dochodzenie rzuciło jaskrawe światło 
na wielostronną działalność aresztowa= 
nego, który ze sfałszowaenmi dokumen- 
tami rozjeżdzał po kraju w celach agi- 
tacyjno-organizacyjnych. 


Zgłoszenia do szkoły P. W. na 
rok 1935-36. W związku z rozpoczęciem 
nowego roku szkolnego P. W. i W.F. 
miejski komendant P. W. i W. F. zawia 
damia wszystkie zakłady naukowe, szko: 
ły, związki, stowarzyszenia i kluby na 
terenie miasta Częstochowy, tak męskie, 
jak i żeńskie, że ćwiczenia rozpoczyna- 
ją się z dniem 1 września r. b. 

Do dnia 1 września r. b. wszystkie 
organizacje, chcące wziąć udział w P. 
W. i W. F. zgłoszą imienne listy swo- 
ich członków. Druki list zgłoszeń wy- 
daje komenda obwodowa P. W. 27 P. p- 
(koszary 27 p.p. przy ul, Dabrowskiego) 
codziennie od godz. 10—11 i tamże u- 
dziela wszelkich informazyj. 

Zgłoszenia po terminie przyjmowane 
nie będą. 


Legjonowy w Krakowie. 
Program uroczystości XIII zjazdu Legjonistów Polskich 


Zarząd główny Związku Legjonistów 
Polskich, w porozumieniu z reprezen- 
tacją kół półkowych, zwołał do Krako- 
wa na dzień 6 bm. XIII ogólny zjazd 
legjonostów polskich dla zbiorowego 
oddania hołdu Komendantowi i sypa- 
nia kopca, oraz złoźenia ziemi z pobo- 
jewisk legjonowych. 

Program zjazdu. 

Poniedziałek, 5 sierpnia: godz. 19.30 
ustawienie się legjonistów według puł- 
ków, oraz delegacyj i pocztów  sztan- 
darowych przed Oleandrami; godzina 
19.50 — zaciągnięcie warty honorowej 
przez Zw. Strzelecki przed popiersiem 
Komendanta; godz. 20 apel żałobny ku 
czci Komendanta, złożenie ziemi z po- 
bojowisk legjonowych pod piedestałem 
Komendanta, przy dźwiękach Pierwszej 
Brygady poczty sztandarowe odchodzą 
do Domu im. Marszałka Piłsudskiego 
w Oleandrach, gdzie złożą sztandary w 
sali Zw. Legjonistów. 

. Wtorek, 6 sierpnia: godz. 4-ta wy- 
marsz drużyn strzeleckich z Oleandrów 
historycznym szlakiem Kadrówki. Go- 
dzina 7-ma zbiórka pułków legjono- 
wych na Błoniach, w pobliżu Olean- 
drów. Przeniesienie urn z ziemią z O- 
lendrów na czoła poszczególnych  puł- 
ków. Godz. 7 30 defilada pułków le- 


gjonowych przed prezesem zarządu 
głównego płk. Walerym Sławkiem i ge 
neralnym inspektorem sił zbrojnych, 
gen. dyw. Edwardem Rydzem-Śmigłym 
— koło Oleandrów. Pochód kolumny 
legjonowej na Wawel. 

Godz. 9.15 uroczysta Msza na dzie- 
dzińcu zamkowym, kazanie. 

Godz 10ta—Po Rabożeńetwie pocz- 
ty sztandarowe Zw. Leg. Pol. odcho- 
dzą z dziedzińca Zamku i następnie 
tworzą szpaler od bramy Zamku do 
wejścia do katedry. 

Godz. 10.15 złożenie hołdu Komen- 
dantowi w Krypcie. 

Godz. 10.45, rozpocznie się hołd 
wszystkich legjonistów Krypcie. Po zło 
żeniu hołdu legjoniści udadzą się na 
Sowiniec autobusami z Placu Berna- 
dyńskiego. 

Godz. 11.30 uroczyste posiedzenie 
rady naczelnej Zw. Legjonistów pod 
przewodnictwem płk. Walerego Sławka 
w sali Rady Miejskiej. 

Godz. 15.30 zbórka legjonistów puł- 
kami na Sowińcu. 

Godz. 16 przemówienie gen inspek- 
tora sił zbrojnych gen. dyw. Rydza- 
Smigłego, złożenie ziemi z pobojowisk 
legjonowych na Kopcu, sypanie Kopca 
przez legjonistow. 


Wczorajsze pożegnalne przedstawienie 


w Teatrze 


Ostatnie dni dobitnie wykązały, że 
trzyletnia praca dyr. Galla nad edukacją 
teatralną miejscowego społeczeńtwa nie 
poszły na marne. Dyr. Gall, śmiało to 
może powiedzieć, nauczył naszą publicz- 
ność teatru. To też frekwencja w ciągu 
ostatniego tygodnia niemal przewyższała 
szczupłą pojemność naszej sali teatral- 
nej. Każdy, kto żyw śpieszył do teatru, 
aby zakosztować prawdziwej uczty wra- 
żeń scenicznych. 


Wczoraj zaś wieczorem na ostat- 
niem przedstawieniu świetnie granej 
„Szwedzkiej zapałki” — licznie zebrana 


publiczność, stając się niejako rzeczni- 
kiem jednomyślnych uczuć ogółu ludno- 
ści miasta w ostatnim akcie zgotowała 
burzliwą owację dyr. Gallowi i całemu 
zespołowi. Miły epizod pożegnalnego 
przedstawienia: Dyrekcja teatru na pa- 
miątkę, w ścisłej harmonji z tytułem 
ostatniej sztuki obdarowała wszystkich 
widzów pudełeczkami zapałek z nastę- 
pującą dedykacją: 

„Serdecznie dziękujemy Wielce Sza- 
nownemu Panu(i) za okazane naszemu. 
teatrowi — Serce — -w ciągu trzech- 
letniej jego pracy w Częstochowie. 

, [wó Gall z zespołem”. 

Gdy zapadła kurtyna aktu III go i 
ostatniego, teatr przez długą chwilę 
trząsł się od burzliwych oklasków, któ- 
remi publiczność dawała wyraz uznaniu 


e © e 
Miejskim. 
zasług opuszczającego nasze miasto ze- 
społu i jego zasłużonego kierownika dyr. 
Galla. 

Redakcja „Słowa Częstochowskiego”, 
przyłączając się do tej wczorajszej owa- 
cji, życzy naszej dzielnej gromadce ar- 
tystycznej, rozbiegającej się obecnie po 
całym kraju — dalszej owocnej pracy 
w służbie — jakże kapryśnej, wymaga- 
jącej i niezawsze wdzięcznej Pani Mel- 
pomeny. 

Żegnając dyr. Galla, dajemy mocny 
wyraz przedświadczeniu, że dzięki po- 
zostawionym przez niego tradycjom i 
przykładowi prawdziwie zbożnej pracy 
artystycznej, nasza scena nigdy nie ob. 
niży dumnie i wysoko zatkniętego Sztan 
daru Sztuki. i 


Dr. Leon GOLDMAN 


ordynator szpitala N. M. Panny 
choroby kobiece 
POWRÓCIŁ 


Aleja 14, tel. 22-61. 
I piętro, 3 pokoje II piętro, 2 


d pokoje pokoje Il piętroz wszelkiemi wy 
godami od zaraz do wynajęcia Aleja Wol- 
ności Nr. 13, 


Str, 4. 


Prace przedwyborcze w Częstocho- 
wie posuwają się szybko naprzód. 

W dniu dzisiejszym na ulicach rozle 
pione zostaną ogłoszenia o wyłożeniu 
do przeglądu publicznego spisów wybor 
eów, uprawnionych do głosowania do 
Sejmu i Senatu.’ 

Wyborcy winni sprawdzić, czy znaj- 
dują się na liście uprawnionych, w ter- 
minie od 7 do 14 bm. Listy te będą 
wyłożone do przejrzenia w lokalach po 
szczególnych komisyj obwodowych. 

Wyborcy winni sprawdzić obecność 
swą na listach, aby nic nie stało na 
przeszkodzie w spełnieniu obowiązku o- 
bywatelskiego, jakiem jest głosowanie 
do Sejmu i Senatu według nowej ordy- 
nacji wyborczej. 5 

Po upływie wyznaczonego terminu 
do głosowania uprawnieni będą tylko 
ci wyborcy, którzy są umieszczeni na 
listach. 

Reklamacje winny być składane o 
ile dana osoba, uprawniona do głosowa 
nia, nie jest zamieszczona w spisie, jak 
również winny być składane reklamacje 
o ile przeglądający spis zauważy, że na 
liście zamieszczone zostało nazwisko o- 
soby, nie posiadającej prawa do głoso= 
wania. s 

* 


* 
W Częstcchowie uprawnionych do 


głosowania do Sejmu jest około 66.000. 


osób. Uprawnionych do głosowania do 
Senatu na terenie miasta i powiatu jest 
około 2500 osób. 
* * 
; * 

W dniu 3 b. m zakończone zostały 
wybory delegatów do okręgowego zgro- 
madzenia wyborczego, które zbierze się 
w dniu 14 bm., celem dokonania wybo- 
ru kandydatów na posłów do Sejmu i 
ich zastępców. Zgromadzenie okręgowe 
w okręgu Nr 25 — Częstochowa, obej- 
mującem miasto i powiat składa się ż 
145 delegatów. Jak wiadomo, Często- 
chowa i powiat wybierają 2-ch posłów 
i tyluż zastępców. 

W dniu dzisiejszym przewodniczący 
okręgowej komisji wyborczej sędzia Zyg 
munt Trzciński otrzymał już od wszyst- 
kich organów, uprawnionych do wyboru 
delegatów do zgromadzenia okręgowego, 
listy wybranych przez nie delegatów. 

Z Izby Przemysłowo-Handlowej do 
zgromadzenia okręgowego wybrani zo- 
stali następujący delegaci: dyr, Cyprjan 
Apanowicz, inż. Jerzy Borkowski, p. Je- 
rzy Cholewicki, dyr. Stanisław Kontkie- 
wicz, p. Czesław Nowicki, dyr. Stani- 
sław Prusiecki, dr. Juljusz Schleicher, 
prezes Zygmunt Stiller, dyr. Roman 
Markowicz. 

Izba Lekarska w Krakowie desvgno- 
wała do zgromadzenia okręgowego pp.: 
dr. Ludwika Batawię, dr. Pawła Sza- 
niawskiego i dr. Stanisława Szwedow- 
skiego. 

Zarząd Pracy Obywatelskiej 
jako delegatki 
zgromadzeniu okręgowem pp.: inż. Zofja 
Mońkowska i p. Halina Swięcka. 


Kobiet 


k 

Częstochowa podzielona została na 
44 obwody wyborcze do Sejmu i 10 do 
Senatu. i 

Lokale obwodowych. komisyj wybor- 
czych, w których odbędzie się głosowa- 
nie do Sejmu, podawaliśmy przed tygod 
niem, dziś ząś podajemy lokale, przez- 
naczone na obwodowe zebrania wybor= 
cze do Senatu: 

Obwód. wyborczy Ne I: 


gimnazjum 


Dr, PAWEŁ BRONIATOWSKI 


POWRÓCIŁ 


ordynuje w chorobach skórnych i we- 
nerycznych od 8 do 12 r. i od 4 do 8w. 
Panie od godz. 12 do 1. 


ul. N.P. Marji 21, I piętro, tel. 18-94 
Mme meaane raaa 


BOU 


i 


dań zł. 1.10. 
Restauracja czynna całą dobę. 


(ZO) 


obwód Ne VI; sala Rady 


"jum państwowe im. Słowackiego, 


reprezentować będą w- 


jj Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczną, że objąłem: 


Restaurację Kolejową Il klasy 


na stacji w Częstochowie 
i prowadzę takową pod moim własnym zarządem. 
Kuchnia prowadzona jest przez znanego kuchmistrza p. Górniaka 
Bufet zaopatrzony w bogaty wybór zakąsek i trunków. Obiadz 3 ch EB 


„ „5 ŁO W O” 


państw. im. H. Sienkiewicza, Aleja 56; 
obwód wyborczy Ne Il: szkoła rzemieśl- 
nicza, Aleja Wolności 17; obwód Ne III: 
szkoła powszechna Ne 14 przy ul. Wa- 
szyngtona: obwód JNe IV: Ognisko Niepo 
dległości im. Marszałka Piłsudskiego ul. 
Pułaskiego 2; obwód Ne V: szkoła pow 
szechna Ne 1 przy ul. 3-go Maja 18; 
Miejskiej, ul. 
Dąbrowskiego 14; obwód Ne VII: gimnaz 


Aleja 


Wolności 8; obwód Ne 8: Okr. Tow. 

Rzemieślnicze, Aleja 9; obwód Ne IX: 

Stow. „Jedność”, ul. 1-go Maja 6; ob- 

wód Ne X: szkoła powszechna Ne 22, 

park Narutowicza. 
j * ką * 

W dniu dzisiejszym (poniedziałek) o 
godz. 20 w sali Ne 8 Magistratu odbẹę- 
dzie się zebranie przewodniczących ob- 
wodowych komisyj wyborczych do Sej- 
mu i Senatu i ich zastępców. 


Śmiała ucieczka i powtórne ujecie 
= sprawców kradzieży rabunkowej. 


20 lipca b. r., mniejwięcej około go- 
dziny 13 tej, do mieszkania zamożnego 
włościanina we wsi Rększowice Karola 
Serdecznego wtargnęło dwóch złoczyń- 
ców, z których jeden miał na twarzy 
czarną maskę. | 

Już sama ta maskarada 
świadczyła o celu wizyty. 

Groźni goście steroryzowali domow- 
ników, którzy skupili się w wylęknioną 
gromadkę, nie śmiąc przeszkadzać bez- 
ceremonjalnej gospodarce opryszków. 

Plondrowanie mieszkania trwało dość 
długo. Złoczyńcy dokładnie obszukali 
wszystkie skrytki w mieszkaniu i po dłu 
gich i mozolnych poszukiwaniach wresz 
cie dokonali upragnionego odkcycia, 
znajdując ukryte w piecu pieniądze w 
sumie 3,500 zł., poczem zbiegli z mie- 
szkania, nakazując domownikom, aby 
przez dłuższą chwilę nie ruszali się z 
miejsca. 

Wydział. śledczy w iście rekordowem 
tempie wykrył i ujął sprawców bezczel- 
nej kradzieży rabunkowej, dokonanej w 


wymownie 


Nowa choroba w Polsce. Leka- 
rze epidemjolodzy w. Polsce zajęli się 
nową chorobą, która coraz częściej 
zaczęła się objawiać w kraju. Jest to 
odmiana tyfusu brzusznego, tak zwana 
przez uczonych choroba „banga, od 
nazwiska jej odkrywcy. Tyfus odmiany 
„banga” jest bardziej przewlekły i wy- 
czerpujący, powoduje jednakże mniej 
szy odsetek zgonów. Rzecz ciekawa, 
że chorobę „banga“ zaobserwowali 
również połscy weterynarze, gdyż za- 
padają na nią prócz ludzi, również i 
krowy. 


Ważne orzeczenia w sprawach 
notarjainych i adwokackich. Rady 
Notarjalne powzięły ostatnio szereg u- 
chwał w sprawie aplikacji notarjalnej, 
M. in. rada notarjalna w Warszawie u: 
znała za niedopuszczaine jednoczesne 
odbywanie aplikacji notarjalnej i adwo 
kackiej. 

Rada notarjalna w. Krakowie orzek- 
ła, że kandydat notarjalny, który z dn. 
1 stycznia 1934 r. stał się aplikantem 


notarjalnym i zdał egzamin notarjalny, 


mając czteroletnią praktykę, staje się 
asesorem  notarjalnym na podstawie 
zarządzenia prezesa rady notarjalnej, 
Podobnie staje się asesorem  notarjal- 
nym kandydat notarjalny, który zdał 
egzamin sędziowski, lub adwokacki i 
ma dwuletnią praktykę notarjalną. 

Naczelna rada adwokacka uznała, 
że zatwierdzona dawniej niezdolność 
do służby sędziowskiej nie stanowi o 
trwałej „niezdolności do wykonywania 
zawodu adwokackiego. 


Stan zatrudnienia w przemyśle. 
Według danych, które wpłynęły do biur 
głównego inspektora pracy w Minister- 
stwie Opieki Społecznej w okresie od 
dnia 23 do 30 bm we wszystkich gałę: 
ziach przemysłu na terenie Rzeczypospo 
litej przyjęto do pracy 1201 robotników 
zwolniono zaś z pracy 214 robotników. 


CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. 
Z poważaniem 
Stanisław Młodzikowski. 


biały dzień Sprawcami okazali stę Bo- 
lesław Weber i Józef Bąk, : mieszkańcy 
wsi Piekary (pow. lubliniecki). 

Obydwaj złoczyńcy zostali skuci i 
na stacji Herby Nowe wsadzeni do po- 
ciągu, który miał ich odwieźć do Czę- 
stochowy. Lecz tutaj rozegrała się iście 
kinematograficzna scena. 

Za chwilę już pociąg miał odejść. 
Obydwaj przestępcy z kajdankami na 


rękach stali w wagonie, policjanci zaś 
znajdowali się na peronie. 
W pewnym momencie aresztarci 


prawdziwie rekordowym błyskawicznym 
wyczynem zatarasowali drzwi wagonu, 
uniemożliwiając policjantom szybką in- 
terwencję i w nastęnej zaraz chwili wy- 
skoczyli drugiemi drzwiami i zaczęli u- 
ciekać okazując się pierwszorzędnymi 
szybkobiegaczami. 

Uciekinierzy przez kilkanaście dni 
ukrywali się w lasach i dopiero w ubie- 
gły piątek zostali powtórnie ujęci i tym 
razem bez żadnych incydentów odprowa 
dzeni do więzienia. 


Miłość silniejsza niż śmierć. — 
W ubiegłą sobotę Pogotowie Ubezpie- 
czalni Społecznej zawezwane zostało do 
40-letniej Marji Szelągowskiej która 
w przystępie silnej depresji duchowej 
targnęla się na życie, wypijając znaczną 
dozę trucizny. Denatkę uratowano i 
przewieziono do szpitala. 

Jak się okazuje, Szelągowska w ze- 
szłym roku utraciła męża, z którym 
wiele lat przeżyła w niczem niezmąco- 
nej harmonii i szczęściu. I nie mogąc 
przeżyć utraty ukochanego człowieka, 
uciekła się do flaszeczki z trucizną. 

Mówię, że w naszych doszczętnie 
zmaterjalizowanych czasach nie istnieje 


już prawdziwa miłość. Ale niema reguły 


bez wyjątku. 


Ujęcie sprawcy kradzieży. Oneg- 
daj dwaj złodzieje dostali się do miesz- 
kania Marji Franc przy ulicy Zródlanej 
35 i poszukując pieniędzy przewrócili 
do góry nogami całe mieszkanie. Zostali 
jednak spłosżeni i nie zdążyli nic za- 
brać. 

W ubiegłą sobotę z polecenia sądu 
grodzkiego pod zarzutem usiłowania kra 
dzieży na szkodę Franc aresztowany 
został 25-tni Stanisław Zaława, zamiesz- 
kały przy ulicy Kordeckiego 10, wielo- 
krotnie karany już za różne przestęp- 
stwa. 


Znaczna kradzież. Onegdaj w no- 
cy niewykryci narazie złoczyńcy dostali 
się do sklepu p. Sz. Kolina przy ul. O- 
grodowej i skradli większą ilość wyro- 
bów monopolu tytoniowego oraz arty- 
kułów kolonjalnych, łącznej wartości o- 
koło 1.000 zł. Złoczyńcy zbiegli, nie po 
zostawiając żadnych śladów, któreby na 
prowadziły policję na ich trop. Wydział 
śledczy wdrożył w tej sprawie energicz- 
ne dochedzenie. 

Warto zaznaczyć, że już poraz drugi 
w krótkim stosunkowo czasie okradzio- 
ny został sklep p. Kolina. 

Kradzież w Miejskim Zakładzie 
Wychowawczym. 28 lipca w nocy. 
złodzieje przy pomocy wyłamania krat 
dostali się do magazynu Miejskiego 
Zakładu wychowawczego i skradli 60 
sztuk prześcieradeł, poszewki i kilka 


` kołder. 


Wydział śledczy ustalił, że sprawca- 
mi tej kradzieży są Ryszard Bebel, Zy- 
gmunt Wieczorek i Zygmunt Kościelny, 
Stwierdzonem zostało, że Kościelny 
część skradzionej bielizny sprzedał, 
ma się rozumieć za bezcen. 

Narazie zostali ujęci tylko Bebel i 
Wieczorek, gdyż Kościelny zbiegł i u- 
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Prace przedwyborcze w. Częstochowie. 


krywa się w niewiadomem iej 
Obydwaj ujęci do winy się NEAR 
znali, lecz z polecenia Sądu Grodzki i 
go zostali osadzeni w areszcie Sad. 
czym. 

Dwaj międzynarodowi pr 
cy ujęci w Częstochowie. Roa 
tejszy wydział śledczy zatrzymani zostali 
onegdaj dwaj zawodowi międzynarodowi 
złodzieje kieszonkowi, którzy w dniu 1 
bm. w pociągu pośpiesznym w Czasie 
postoju na stacji w Częstochowie doko. 
nali kradzieży portfela wraz z gotówk 
na szkodę ks. Ludwika Błazaka, obywatę 
la czechosłowackiego. Jak ustalono A 
to: Mordka Hersz Baurec i Eroim vel 
Ferdynand Słucki pochodzący z War- 
szawy. 

Aresztowanych osadzo. 
no w więzieniu. 

Awantury „narodowców"'. Przed 
posesją nr. 4 przy ul. N. Panny Marji 
stał p. Herszlik Wien (Kopernika 20). 
W tym czasie obok tego domu ukazało 
się kilku osobników w mundurach „Mło 
dych” Str. Narodowego. Jeden z nich 
uderzył Wiena ręką w twarz i popchnął 
go, a gdy ten upadł na ziemię, podbie- 


gło jeszcze dwóch i poczęli kopać go 


nogami. Napastnikami okazali się: Lu. 
cjan Długosz, lat 23, zam. w Kawodrz 
Dolnej, Z. Wójcik (ul. Chodowickiego 4) 
i Narcyz Polak, lat 20 (Matejki nr. 36), 


Słowo sportowe 


Pilka nożna. 
Orlę — IV K. S. M. 3:0 
Hakoach — Korona 2:1 
Sprawozdanie tych meczy zamieścimy 
w najbliższym numerze. 

Wyniki ligowe 
Warszawianka — Garbarnia 1:0 
Warta — Wisła 3:2 
Pogeń — Polonja 4;2 
Ruch — Sląsk 4:2 

Wyniki o wejście do ligi 
Union Touring — Skoda Warsz.) 6:l 
Śmigły — Kotwica 2:1 

Mecz przyjacielski 
Ujpesti — Cracovia 3.2 
Tenis 
Victorja — Hakoach (Raoomsko) 2:3 
Singie 
Gerichter (H) —Kożusznik 6:3 6:1 
Chądzyński (V)— Laufer 6:3, 6:2 
Goldsand (H)— Schreiber 3:6 6:9, 6:2 
Barylski (V)— Rodał 6:0, 6:0 h 
Debel 
Barylski, Schreiber (V) — Goldsend 
Gerichter 2:6. 6:4, 2:6. 
Pokazowa gra ; 
Gerichter — Barylski 6:0, 6:2 - 
Lekkoatletyka 
Sląsk — Pomorze 68:66. 
* 


* 

Walasiewiczówna ustanawia nowy re 
kord świata w biegu na 200 mtr. cze” 
sem 23,6, bijąc dotychczasowy rekord 
świata o 0,2. Wasasiewiczówna wyrówna 
ła również rekord "świata na 100 mtr. 
osiągając czas 11,7 dwa inne stopery 
wykazały 11,6. Kaes. 


Z RADOMSKA. 


— Zwalnego zebrania Koła ZW: 
Rezerwistów w Radomsku. W dniu 
3 bm. odbyło się w sali Rady Miej: 
skiej Walne zebranie Związku Reze 
wistów Koła Radomsko. 

Zebranie zagaił prezes Koła p: R. 
Rzeźnicki. Po złożeniu przysięgi przeć 
zebranych powołano prezydjum zebie 
nia. Na przewodniczącego p. M. Bo 
wackiego i na asesorów pp. St. Kan 
rzela i St. Sańkowskiego. Protokół P9 
siedzenia prowadził p. Stanowski. SP? 
wozdanie z działalności złożyli: preze% 
p. Rzeźnicki, wych. obyw p. St. Kan 
rzel i w imieniu Komisji Rewizyjnej P 
St. Gruchot.. ` 

Po obszernej dyskusji 
zdaniami, na wniosek Komisji 
zyjnej udzielono ustępującemu 74 
dowi: absolutorjum. do adi 

Do zarządu Koła w głosowaniu Ja 
nem zostali wybrani pp.: St. Grzec sad 
Dziurak, Kiedzkowski, Jędrzejczyk, “i 
ber, Szydłowski i Woźnica. Do Komni 
Rewizyjnej pp.: Stanowski, Marug! 
wicz, Wojtala, Koper i Adamkiewicz 

W wolnych wnioskach p. Kierzko”. 
ski złożył w imieniu członków Koła 


nad sprawo” 
Rewi” 
rzą* 


3 i żnić” 
stępującemu prezesowi p. A. RE AE 
kiemu podziękowanie za ponies 
trudy przy organizowaniu Koła, 


pomyślny wynik pracy, co zebra 
twierdzili licznemi oklaskami. 


ni p% 


„SŁOWO“ 


a 
w a 
Rin nies 
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POPOŁUDNIOWA SUKIENKA. 


|| - „Miła sukienka skromna lecz wytworna. Z tyłu głębokie wycięcie kwa- 
dratowe, jak wskazuje rysunek obok. Potrzeba około 4,70 m. mat. 92 cm. szer. 


Bardzo ładny model nadający się dla pań powyżej 40 lat. Potrzeba oko 


ło 4,80 m. materjału 95 cm. szer. 


> Bardzo ładny fason, który doskonale daje się przerobić ze starszej su- 

kienki. Bufla rękawa nacięta. Potrzeba około 4 m. materjału 96 cm. szer. 
Ciemna popołudniowa sukienka wielce oryginalna przez swoje ażurow 

rękawy. Potrzeba około. 3,60 m. materjału 96 cm. szer. 


Pierwsze podmuchy jesiennej 
mody. 


Niewiele jeszcze mogłyśmy dotąd u- 
Bi się w nasze letnie wzorzyste i 
p sukienki, w powiewne organ- 
bial, f chiffony, w cienkie jedwabie, 
Spantót, (gz kapelusze, lekkie ażurowe 
NA i. Zachmurzone bez przerwy 
ia € niebo, potoki deszczu i zimne, 
się kj enne wiatry zmuszały ubierać 

w ciepłe jesionki lub w nieprzema- 
była t aSzcze deszczowe, a parasolka 
a jj zównym rekwizytem pani pod 

calego ubiegłego miesiąca. 
nowości, chociaż letni nasz strój świeci 

Już za M Czas już myśleć o jesieni. Co 

Może M A niejedna pani z przerażeniem 

necznę taz wreszcie nastanie lato, sło- 

lą AA Warne dni, które nam pozwo- 

W szafi Się w wiszące bezużytecznie 

a letnie szatki. 
pi uralnie, że gdy nastaną tak po- 
Ody, a nawet kto wie, upały, 
wszystki NY jaknajbardziej skwapliwie 


nam zag okoliczności, które pozwolą 

lety, “monstrowaé nasze letnie toa- 
Ale mi, 

Perspe E tę, słoneczną i pogodną 

wunką € trzeba już pomyśleć o spra 


Już pozy pierwsze tchnienie wiosny, 
Sne w ARE nęcą powiewntemi, ja- 
Zaś każ Ybitnie letniemi strojami, latem 
Tr 3 myśleć już o jesieni. 

S a przyznać, 


) tylko, że 
e ulubionym ma być kolor gra 
Eazy ale i bronzowy ma 

awnemi łaskami. Wszelkie 


ci 


ozdoby futrzane mają się cieszyć wiel- 
kiem powodzeniem. Jesienne kostjumy 
i palta mają właśnie być suto przyozdo 
bione futrem. 

Narazie o jesieni mówią przedew- 
szystkiem aksamitne kapelusze. Aksami 
tne kapelusze w sierpniu to zwykła ko- 


lej rzeczy w tym corocznym kołowrot- 


ku: luty, marzec. kwiecień — słomka, 
maj, czerwiec, lipiec — filc (chociaż w 
tym roku wyjątkowo dużo było słomki 
w tych miesiącach) a sierpień, wrzesień 
i październik, to okres panowania aksa- 
mitu. 

Aksamity naturalnie tylko ciemne: 
czarne, granatowe, ciemno- zielone i 
bronzowe. Fasony przeważnie małe, bez 
rond, o kształcie młodzieńczej, sporto- 
wej czapeczki. Widać też dość dużo fa- 
sonów beretowych. 

Oprócz kapeluszy ukażą się już pierw 
sze jesienne modele jesiennych kostju- 
mów. Spódniczka w dalszym ciągu pro- 
sta, angielska, nieco dłuższa, żakiet 
trzyówierciowy, ale cały zapinany od 
góry do dołu na duże, ozdobne guziki 
i przepasany w normalnym miejscu dość 
szerokim paskiem zapiętym dużą klamrą. 

Inny rodzaj kostjumu ma do takiej 
samej angielskiej spódniczki żakiecik, 
którego długość odpowiada tak modnym 
w letnim sezonie nieco dłuższym niż w 
sezonie poprzednim bluzkom przedłuża- 
nym, owym bluzkom z bakinką, które 


„się nosi z paseczkiem. Zakiety do kost- 


jumów mają właśnie ową długość i tak 


samo mają paseczki w normalnem miej- ` 


scu. Do nich nosić się będzie owe bluz 
ki z baskinką i tak ulubione w zeszłych 
sezonach najprzeróżniejsze bluzeczki 
szydełkowe. 


Jak ubierać naszych Synów... 


Pierwszy rok życia najmniej nastrę- 
cza kłopotu, jeśli chodzi o ubranie, ko- 
szulki, kaftaniki, sweterki muszą być 


tą 
pai y 
i- 


KOBIECE. 


Bardzo skromna lecz ładna sukienka o prostej formie z lekkiego jed- 
wabiu. Potrzeba około 360 m. materjału 95 cm. szer. 

Elegancka popołudniowa bluzka nadająca się również na wieczór. Rę- 
kawy na ramionach bardzo namarszczone, poniżej tworzą śliczną bufę. Potrze- 


= ba około 2,50 m. materjału 96 cm. szer. 


tylko w dużych ilościach, żeby móc 


zmieniać je parę razy dziennie. Moda 
jeszcze bezpłciowa. 
Ale już w końcu pierwszego roku, 


kiedy dziecko zaczyna podnosić się na 
nóżki i stawiać pierwsze kroki — maj- 
teczki i tak zwane „pajacyki — sukien- 
ki z nogawkami, zastępują luźne roz- 
puszczone sukienki. Syn jest mężczy- 
zną — musi zaakcentować swoją mę” 
skość w ubraniu. i 

W lecie nosi się majteczki na szel- 
kach wprost na gołe ciałko, w zimie 
nosi trykotowe komplety z króciutkiemi 
nogawkami; wychodząc na dwór, oczy- 
wiście, zakłada ciepłe, wełniane raj- 
tuzy. 

Potem, znowu za rok, trzeba mu już 
robić wielką kieszeń sprzodu, w fartusz- 
ku, albo w spodenkach. Przychodzi bo- 
wiem okres, kiedy każdy kamyczek, każ 
de pudełko i patyk przedstawiają wiel- 
ką wartość i są skrzętnie chowane. 

Dziesięcioletni okres największej ru- 
chliwości i aktywności życiowej zazna- 
cza się tem, że nie można nastarczyć 
ubrania. W okresie łażenia po drze- 
wach i płotach, zabaw w wojsko i piłkę 
nożną — niema mowy o długich spo- 
dniach. Chyba od wielkiego dzwonu na 
wizytę. Mały chłopczyk ładnie wygląda 
w dźugich spodniach i marynarskiem 
ubranku. Ale na codzień — niechże so 
bie już lepiej wyciera gołe kolana, któ- 
re może myć kilka razy dziennie, choć 
zawsze niechętnie. 

Kiedy chłopiec ma lat dwanaście, 
przychodzą już czasem momenty kokie- 
terji. Niesborne włosy moczy się godzi- 
nę w wodzie i usiłuje przygładzić po 
dorosłemu. Długie spodnie są przedmio 
tem zawiści, eleganckie sportowe ubra- 
nie, przedmiotem westchnień. U jedne- 
go przychodzi to wcześniej, u drugiego 
później. Krawaty zaczynają być sprawą 
już nieobojętną. Przychodzi to zwykle 


w momencie, kiedy dziewczynki prze- 


stają być istotami niższemi, godnemi 
pogardy, a zaczynają trochę intereso- 
wać. 

Bo jakże to — Hala powiedziała, 


że Jurek ma krawat ładnie dobrany. Ja 
nek dotąd nie zastanawiał się wcale, 
że krawat może być lepiej lub gorzej 
dobrany. Widocznie jednak to jest wa- 
żne. I odtąd zaczyna się rywalizacja. 

Sportowa moda interesuje naszych 
synów bardziej. Taki sweter widzieli 
na zawodach u większości zawodników - 
i oni też chcą mieć podobny. Albo — 
wszyscy w klasie noszą specjalne sza- 
liki. Taka jest moda. Nie wypada mieć 
innego — wyśmieją. Ale o klasę wyżej, 
lub niżej, moda może być zupełnie 
inna. 

Nie trzeba dogadzać wszystkim za- 
chciankom w dziedzinie ubrania nawet, 
jeśli nas stać na to, żeby z syna nie 
wyrósł laluś, przejęty ważnością tych 
kwestyj. Ale jeśli i tak musimy mu coś 
sprawić, trzeba się dostosować do pa: 
nującej wśród jego rówieśników mody, 
aby sprawić mu przyjemność — o ile . 
to, czego chce, nie jest nonsensem. 

Musimy się pogodzić z tem, że syn 
— rośnie i ma coraz więcej swych wy- 
magań. 


Pielęgnacja rąk w okresie 

letnim. 

W okresie letnim, w okresie waka- 
cyj i urlopów, przebywania na świeżem 
powietrzu, w okresie wzmożonego zaję- 
cia się sportem, trzeba szczególną uwa 
gę zwrócić na pielęgnację rąk. 

- Wiadomo, że chcąc mieć ładnie u- 
trzymane ręce, trzeba je stale pielęgno- 
wać, ale wiosłowanie, koszykówka, siat- 
kówka, ciągłe kąpiele w rzece czy mo= 
rzu, zbieranie jagód, czy grzybów, 
wszystko niszczy bardzo nasze ręce. 

Pierwszym warunkiem racjonalnej 


6. 


pielęgnacji rąk, jest czystość. Myć ręce 
należy tylko mydłem przetłuszczonem, 
naprzemian ciepłą i zimną wodą. Paz- 
nokcie dobrze szczotkować, żeby zapo- 
biec tworzeniu się ciemnej skórki, có 
szczególnie grozi przy zbieraniu jagód 
czy grzybów. 

Ręce należy dokładnie wycierać do 
sucha, aby zapobiec pierzchnięciu. Wie 
czorem wcierać porcję kremu lanolino- 
. wego, albo gliceryny, do której uprzed- 
nio należy dodać kilka kropel wody ko- 
lońskiej i soku cytrynowego. 

Rakieta, wiosło, czy piłka sprzyjają 
powstawaniu zgrubienia skóry od wew- 
nętrznej strony dłoni. Lanolina i glice- 
ryna nietylko doskonale zmiękczają skó 
rę, ale i zapobiegają jej zgrubieniu. 

Przy usuwaniu skórki dookoła paz- 
nokći nie wycinać jej zbyt głęboko, 
gdyż niema nic brzydszego, jak podusz- 
ki pod paznokciami. 

Piłować paznokcie w owal, aby wy- 


dłużyć formę palca. O ile paznokcie są: 


kruche i łamliwe, posmarować parę ra- 
zy sokiem ze skórki cytrynowej —- śro- 
dek niezawodny. 

Kolor lakieru należy dobierać tylko 
do karnacji skóry. W ten sposób można 
każde ręce doprowadzić do ładnego wy 
glądu. Ale jakieby nie były ręce ładne— 
sztuką jest je ładnie utrzymać. 


Więcej samodzielności 
dla dzieci... 


W trosce o zdrowia i wychowanie 
dzieci rodzice często przyjmują zgoła 
fałszywą metodę wychowawczą. Popro- 
stu zamęczamy dzieci nasze wybujałą 
troskliwością, tepimy w nich najmniej- 
szy odruch samodzielności, drżymy, gdy 
dziecko przyjdzie pół godziny później 
do domu i miepokoimy się śrniertelnie 
gdy oczekiwamy list z kolonij letnich, 
gdzie dzieci spędzają swe wakacje, 
przyjdzie o dzień lub dwa późaciej. 

A tymczasem... Rozwiązany już obe- 
cenie Zlot Harcerzy w spale nauczył naa 
jednej bardzo ważnęj rzeczy. 

Nauczył nas mianowicie tego, 28 
wszystkie te wypieszezone i wychucha- 
ne jedynaczki,wszystkie te nasze „oezka 
w głowie , wszyscy „mamin synkowie*", 
którzy w domu nie potrafią sami sobie 
butów oczyścić, ani jajecznicy usmażyć, 
radzą sobie, pozostawieni sami, do- 


ADAM KRECHQWIECKI. 


Najmłodsi... 


powieść) 


I teraz nazwiska nie miała. tylko 
owo przezwisko, które jej żartobliwie 
wymyśliła pani de Larjeac. 

Wzięła pióro do ręki i tym razem 
bez wahania wpisała do księgi: 

— Ola Oksanińska. 

Takie lub inne nazwisko, wszystko 
jedno, skoro ona je wkrótce siłą talen- 
tu opromienić i wsławić miała, 

Stojąc poza nią, zarządca hotelowy 
ciekawie śledził litery. 

— Oxa... Oxa..nine — zylabizował 
z trudnością. 

Na twarzy jego coraz większa ma- 
łowała się nieufność. Nazwisko było 
cudzoziemskie, nieznane. 

Ola skończyła pisać, a on stał, księ- 
gi nie brał, widocznie zakłopotany. 

. — Pani daruje — bąkał — ale hotel 
nasz wymaga... gdyby pani dłużej zo- 
stać chciała... 

Żywy rumieniec wybiegł na twarz 
oli. 

— Jestem artystką — przerwała — 
śpiewaczką. Jadę w tej chwili do p. 
Pasdeloup, a on za mnie wszelką da 
rękojmię. Tymczasem, oto są pieniądze. 

Rzuciła na atół kilka złotych monet. 

Usłyszawszy powszechnie znane na: 
zwisko organizatora popularnych kon- 
certów, zarządca się skłonił, a pienią- 
dze odsunął. 
~ — O to nie chodzi—rzekł — rękoj- 
mia pana Pasdełoup najzupełniej nam 
wystarcza. Pani raczy darować, ale my 
musimy być ostrożni; niepodobna wie- 
dzieć... 
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Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęguje powab i awydatnia wygląd młodzieńczy. 


Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosając 


Krem i mydło „LACT 
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skonale. 

Przypomnijmy sobie, ile to razy de- 
nerwujemy się, patrząc na niesłychaną 
niezaradność naszych dzieci. Ile razy 
martwimy się, widząc, że prawie żadne 
nie umie porządnie szklanki umyć, I ile 
razy, nie zdając sobie sprawy z tego, 
jak bardzo źle robimy, nie pozwalamy 
dzieciom na najmniejszy przejaw samo- 
dzielności. Tępimy w nich tę samo- 
dzielność z całą zapamiętałością. 

Opiekujemy się niemi z niesłychaną 
wprost zachłannością, robiąc to oczy- 
wiście w imię ich, źle pojętego dobra, 
w imię ochrony ich zdrowia. 

A tymczasem zlot w Spale nauczył 
naa czegoś wręcz przeciwnego. Pokazał 
nam dzieci gromadę zdrowych, wesc- 
łych dziewcząt i chłopców. Pokazał nam 
dzieci bez tych, zdawałoby się nieodłą- 
cznych wygód, jakiemi staramy się je 
je otoczyć. Pokazał nam dzieci pracu- 
jące cały dzień, bez chwili wytchnienia: 

Dzieci same sprzątały (w domu nie 
umieją okurzyć stolika), same gotowały 
nawet skomplikowane obiady (a prze- 
cież przy fartuszkumamusi nie potrafią 
usmażyć jajecznicy), same obierały kar- 
tofle (w domu obiera im matks owoce), 
same zmywały, 

Więe mogą, więc umieją, więc im to 
nie szkodzi? 

Tak, przekonałyśmy się o tem, ale, 
czy wyciągniemy z tego odpowiednie 
wnioski? 

Czy przestaniemy nareszcie dręczyć 
dzieci zbyt troskliwą opieką (mówi 
naturalnie tylko o takiej formie tro: 
akliwości, która przybierać zaczyna 
formy wręcz karykaturalne)? 

Czy zdecydujemy się dać im jakąś 
niewielką bodaj samodzielność? 

Czy nie będziemy robiły dramatu 
z wyjazdu na kolonje, a tragedji z pierw- 


Wziął książkę i cofał się do drzwi 
z ukłonem. ; 3 

Takie przejścia, a może stokroć 
joszcze nieprzyjemniejsze, boć ten za- 
rządca hotelowy był bądź co bądź jesz- 
cze bardzo delikatny, mogły spotykać 
teraz Olę na każdym kroku. Przeczu- 
wała je Ola, lecz to jej energji nie osła- 
biało wcale. Owszem, coraz mocniej po- 
stanawiała sobie nie przyjąć odtąd żad- 
nej opieki, pójść sama przez życie o 
własnych siłach. 

Pojechała natychmiast do p. Pasde- 
loup. 

Dyrektor, pomimo lat i siwizny, 
niezmiernie żywego, młodzieńczego 
usposobienia, które się objawiało w wy- 
razie twarzy i ruchach szybkich, ner- 
wowych, przyjął ją bardzo uprzejmie, 
ale z widocznem zdziwieniem, 

— Pani tutaj? u mnie? sama?—py- 
ta}, własnym oczom nie wierząc. 

W kilku słowach opowiedziała mu 
Ola powód swego przybycia. 

—- Opuściłam dom pani de Larjeac 
na zawsze—rzekła. — Chcę rozpocząć 
stanowczo prucę na scenie. Ufna w ty- 
lokrotnie okazywaną mi życzliwość i 
i zachętę, przybyłam do pana prosić, 
byś mi to ułatwił. 

Doświadczony dyrektor słuchał z wiel- 
kiem zajęciem. Po jego sympatycznej, 
łagodnej, a ruchliwej twarzy przebie- 
gal chwilami uśmiech, podczas gdy by- 
stre oczy wpatrywały się w Olę z pew- 
nem niedowierzaniem, 

— Wstęp na scenę—odrzekł po na- 
myśle, spuszczając głowę na piersi — 
dla cudzoziemców zawsze trudny. J dla 
pani będzie trudny, pomime niezaprze- 


czonego talentu i studjów przebytych. 
Będe się starał, ale za rezultat Rie 
ręczę. 


_ Mówił niezwykle powoli, widocznie 
się wahał, nie ufał, ale był widocznie 
skrępowany ową poprzednią zachętą, 
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szej lepszej samodzielnej wycieczki? 

Naprawdę, powinnyśmy zastanowić 
się nad temi sprawami bodaj przez 
chwilę i skorzystać z doświadczeń i 
wskazówek, jakich miałyśmy poddostat.- 
kiem w tej najmłodszej Rzeczypospoli- 
tej spalskiej, w tem najmilszem pań- 
stwie dzieci i młodzieży. 


DOBRA GOSPODYNI. 


Sałata z kalafiorów, groszku I 
fasolki. Ugotować w solonej wodzie 
kalafior, oddzielnie pół litra młodej fa- 
solki i 1 i pół litra zielonego groszku; 
po ugotowaniu kalafior podzielić na 


"cząstki, ułożyć na salaterce wokoło, po- 


kłaść grupami zielony groszek i fasol- 
kę, skropić dobrze zaprawą z oliwy i 
cytryny, którą należy przyrządzić w na- 
stępujący sposób: 3 łyżki oliwy, sok z 
pół cytryny, pół łyżki soli, pół łyżecz- 
ki cukru, dwie łyżki wody  rozkłócić 
dokładnie. Oblaną tą przyprawą sała- 
tę posypać młodym szczypiorkiem i 
obramować zieleninką. 

Ogórkowa sałata z pomidorami. 
Obrać pół kilo ogórków, pokrajać w 
cienkie plasterki, również cienko po: 
kroić 1[4 kg. pomidorów, posolić, po- 
lać trzema łyżkami świeżej oliwy roz- 
mieszanej z sokiem z pół cytryny i 
odrobiną cukru, posypać posiekanym 
koperkiem i cokolwiek opieprzyć. 

Potrawka z kurcząt w zielonym 
sosie. Rozkrojone na cztery części 
parę kurcząt ułożyć w rondlu, dodać 
jarzyn jak do rosołu, kilka drobnych 
całych pieczarek, wątróbki i żołądki z 
kurcząt; nalać wody tak, aby przykry- 
ła kurczęta i gotować je aż zmiękną. 
Zrobić zaprawę z łyżki masła i łyżki 
mąki, dodać kilka kropel soku wyciś- 
niętego z garści szczypiorku, aby sos 


której udzielał może w przekonaniu, 
ża Ola z niej nigdy korzystać, ani od- 
woływać się do niej nie będzie. 

Nagle podniósł głowę i badawczo 
spojrzał pa Olę. 

Ona widząc wahanie się człowieka, 
na którego życzliwą protekcję bezwa- 
runkowo liczyła, stała przed nim blada, 
zmieszana, 

— Cóż na to powie pani de Larje- 
ac?—spytał szybko. 

Ola wyciągnęła ku niemu rękę. 

Panie Pasdeloup— rzekła stanowczo, 
zaręczam panu, że powody które mię 
skłoniły do opuszczenia domu mojej do- 
tychczasowej opiekunki, są tego rodza- 
ju, że ich się w niczem wstydzić nie 
potrzebuję, a pani de Larjeac, ani mnie, 
ani tym, którzyby mi w dalszym życiu 
pomocną podali ręke nie do zarzucenia 
mieć nie bądzie. Nie przypuszczam, 
aby zachowała żal do mnie, a ja na 
zawsze wdzięczną jej i życzliwą pozo- 
stanę, chociaż na razie nie chciałabym, 
aby wiedziała, gdzie jestem i zamie- 
rzam, dlatego, by uniknąć perswazji, 
którychbym usłuchać nie mogła, lub 
próśb, którebym z boleścią odrzucić 
musiała. Jeżeli pan odmówisz mi, nie 
zechcesz dopomóc, ułatwić pierwszych 
kroków, rozpocznę je sama 

Mówiła to z takim akcentem prawdy 
i taką szczerością, a była tak piękna 
z tym wyrazem niezłomnego postano- 
wienia w rozpłomienionych oczach i 
twarzy, że stary dyrektor mimowoli 
uczuł się poruszonym. 

Podaną sobie raczką 
uścisnął 

— Wierzę—odparł—i nie przypusz- 
czałem nigdy nie złego; przecież nie 
od dzisiaj patrzę na 
radzałem ci nieraz zawód artystyczny, 
to prawda. Teraz tylko idzie mi o to, 
czy usiłowania nasze nie spotkają się 
z opozycją hrabiny która, jak wiesz, 
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był jesnozielonego koloru, 
drobno posiekanego koperku 
nej pietruszki, sok z pół 
wszystko razem zagotować. | 
Oddzielnie ugotować na sypko 
ćwierć kg. ryźu, obłożyć nim wyłożone 
na półmisek kurczęta i oblać sosem. 


RADJO. 


WARSZAWA 6 sierpnia 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne“. 6.33 Pobudka 
do gimnastyki. 6.36, Gimnastyka. 6;50, M. 
zyka z płyt. 7.20 Dziennik poranny, 7.50 Po 
gadanka sport.turyst. 8.20 Program na dz. 
bieżący 8.25 Wskazówki praktyczne, 1157 | 
Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astr. 1200 
Hejnał z Krakowa. 12,03 Wiadomości me. 
teorol.412,05 Dziennik połudn. 12.15 Koncert 
ork. P.R pod dyr. St. Nawrota 13,00 Chwil 
ka dla kobiet. 13.05 Muzyka (płyty). 13:30 „Z 
rynku pracy“. 1515 Przegląd giełdowy.15.25 
Wiadomości o eksporcie polskim, 15.30 Ze- 
spół salonowy P. Rynasa. 16.00 Skrzynka 
PKO. 16.15 Koncert. 16.50 „Codzienny odci- 
nek prozy“. 17.00 Tran. fragm. ze Zjazdu 
Legionistów w Krakowie. 18.00 Pogadanka 
z Wilna. 1810 „Minuta poezji“. 18,15 „Cała 
Polska śpiewa*. 18.30 Skrzynka techniczna, 
18.40 Zycie kultur. i artystyczne i stolicy. 
18.45 Płyty. 19.05 Program na dzień następny 
19.15 Koncert reklamowy. 19.30 Recitai for- 
tepianowy z Krakowa. 19.50 Pogadanka ak- 
tualna. 20.00 Odczyt. 20 10 Koncert ork, woj 
skowej z Wilna. 20.45 Dziennik wieczorny. 
21.00 Audycja słowno-muzyczna. 22,0 RE 
portaż z Krakowa. 22.35 Wiadomości spor- 
towe. 22.40 Muzyka lekka i salonowa (pły- 
ty). 23.00 Wiadomości meteorol. dla komu- 
nikacji lotniczej. ł 
m 


Zęby — to fundament zdrowia! 
Należy je więc szanować i unikać 
wszelkich partaczy dentyst. 
Książeczkę wyjaśn. tę kwestję żywotną, otrzy 
mać można w księgarniach lub od autora | 
Lekarza-Dentysty M. GREJNIECA | 

w Częstochowie w j 
ul. N. Marji Panny (II Aleja) 24. Tel. 22-50 | 
O 


ma w świecie paryskim roległe stosun | 
ki i mogłaby nam bardzo zaszkodzić. 

— Nie przypuszezam tego! — Pre 
rwała Ola. — Jestem pewna nawet, ż8 
gdy krok stanowczy będzie uczyniony, 
pani de arjeac zaniecha wszelkiej 
opozycji i ze zwykłą sobie dobrocią p% 
spieszy z poparciem. A zresztą doda, 
tzafiając w słabą stronę ambicji dyre” 
tora—potężne wpływy pana i jego E 
czenie w świecie artystycznym mogły») 
wszelką opozycję pokonać. 

Pasdeloup uśmiechnął 
wolaniem, 

— No, no, zapewne — bąka gt 
tychczas kogom wprowadził — suko? 
O ciebie się także nie boje, aoni 
glos, postawa wspaniala. Ale — 80% 
cił, mrużąc oczy i przypatrując SIĄ się 
od stóp do głowy — zawsze lepiej b 
nie narażać, Hrabina ma wielkie * 
sunki i radzę ci z nią nie zrywś niej 
ci się przyznam, że mam nawet RA 
pewne obowiązki i nie chełałbym I i 
pić wbrew jej woli. W przeszłym” „; 
słyszałaś? awantura! Chciałam 1% EE 
certach moich wprowadzić Wagi*! słs 
Nibelungi, wspaniała kreacja! O sgh 
się burza głupiej gawiedzi, nimaj y 
pojęcia o sztuce, Protesty Jai) 
mnie! Musiałem się cofnąć i UAP 
Wagnera z progrsmu, a gdyby nie Pis 
de Larjeac, która gorliwie 


się Z gado 


}— do 


atrze lirycznym. Był już prz 
uknuty spisek. A 

Chodzł po pokoju wielkimi kro 
żywe gestykulując i byłby jeszczć 
„go mówił o tej sprawie, 
docznie dotychczas nie prze 
gdyby Ola, zbliżając się, nie 
rwała. rzekł 

— Niech pan będzie spokojny = ję” 
pani de Larjeac, zarączam panu g. © 
czność, jeżeli mi dopomożes%. 
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